
G«ne A«m«rw 10 r**y.y Oplacon♦ gołówkq k góry

PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW

Nr 148PONMLKJIHGFEDCBA czwartek dnia 23 grudnia 1937 Rok 19

Nowe konflikty na Dalekim Wschodzie
LONDYN. Sytuacja na Dalekim W scho ne były w Tsing - Tao na 300 milionów Chińczycy zniszczyć mogą ich mienie nie 

.s  jen. W porcie Tsing-Tao stoi obecnie krą- atakowali Tsing-Tao. ale obecnie jest wąt- 

żownik brytyjski „Suffolkk‘ .

Dotychczas Japończycy w obawie, że to miasto.

dzie nie tylko nie uległa złagodzeniu, ale 

przeciwnie najeżona jest nowymi trudno 

ściami, które w każdej chwili spowodować  

mogą dalsze konflikty.

pliwym. czy Japończycy będą oszczędzali

Najbardziej niepokojącą jest wiado

mość z Szanghaju, że wojska japońskie za

mierzają wysadzić desant w zatoce 

Bias — w pobliżu Hongkongu, w  

poniedziałek lub wtorek, co stanowiłoby  

krok do inwazji w południowych Chinach  

i Kantonie przez Japonię. W Londynie.

ruchy wojsk japońskich obserwowane są 

z wielkim zaniepokojeniem, jako nowe 

źródło ewentualnych konfliktów.

Z Hongkongu nadchodzą również  

wiadomości o nowym incydencie, na rze

ce Jang-Tse, w którym wmieszana była 

kanonierka angielska „Lady Bird“ , ta sa

ma, którą tydzień temu Japończycy zbom-

bardowali. Incydent jaki nastąpił przed  

dwoma dniami, polegał na tym, że „Lady  

Bird ’4 znajdując się w miejscu położonym

o trzy mile w górze rzeki za Nankinem, 

zauważyła japońska łódź motorowa zde

rzyła się z małą chińską łodzią rybacką, a 

dwaj znajdujący się w tej łodzi Chińczycy  

wpadli do wody. Druga japońska łódź mo-

torowa, zaczęła tonących Chińczyków o- 

strzeliwać. W ówczas kanonierka angielska 

natychmiast spuściła łódź ratunkową i 

kilku marynarzy brytyjskich wyratowało  

obu Chińczyków, z których jeden był 

ranny.

W obec tego, japońskie władze wojsko

we zagroziły kapitanowi „Lady Bird 44, że 

o ile nie zaprzestanie interwencyj tego ro

dzaju, to Japończycy nie są odpowiedzial

ni za skutki, jakie to pociągnie za sobą.

W reszcie wiadomości z Tsing-Tao, por- 

gdzie Chińczycy podpalili i zniszczyli mie- 

tu traktatow ’ego, z prowincji Szang-Tung, 

nie japońskie pozostawione przez zamie

szkałych tam 20 tysięcy Japończyków, sta

nowiących największe po Szanghaju osie

dle japońskie w Chinach, a ewakuowanych 

w lipcu, nie zapowiadają nic dobrego. —  

M ienie japońskie, głównie fabryki obliczo-

Japończycy zajęli ambasadę amerykańska
Oburzenie opinii amerykańskiej wy

wołane wiadomością o zatopieniu kano- 

nierki, zwiększyło się znacznie gdy poja

wiły się pierwsze wiadomości, że wojska

japońskie zajęły opuszczony przez perso

nel gmach ambasady amerykańskiej w  

Nankinie i dokonały tam rozstrzelania  

szeregu podejrzanych osób.

Największe pancerki Anglii płyną
na Daleki Wschód

LONDYN. Zarówno w Anglii, jak i w  

Stanach Zjednoczonych zaczyna się ujaw 

niać zniecierpliwienie brakiem odpowiedzi

japońskiej na protesty rządów obu tych  

państw.

Duże poruszenie wywołało ogłoszenie.

że Japonia nie uważa w ogóle za koniecz

ne odpowiedzieć na protesty brytyjskie 

i amerykańskie, w związku z incydentami 

na rzece Jang-Tse, gdyż rząd japoński 

wyraził już swe ubolewanie i obiecał wy

płacić odszkodowanie. Rząd angielski nie  

uważa samorzutnych oświadczeń japoń 
skich za wystarczające.

Podobnie i rząd amerykański uważa  

pierwszą notę min. Hiroty za niewy

starczającą. Jeśli Stany Zjednoczone nie  

otrzymają zadośćuczynienia, to podjęte 

będą zarządzenia odwetowe o poważnym  
charakterze.

Rząd brytyjski ze swej strony czyni 

przygotowania wojenne na wielką skalę. 

„Star" przyniósł dziś wiadomość, że 3  

wielkie pancerniki brytyjskie przygotowa

ne są do odpłynięcia na Daleki W schód.

Opowiadają, że atak na „Panay“ , był 

świadomy i ..omyłka" jest wykluczona, 

co wywołało nową falę oburzenia przeciw  
Japonii.

Gdzie uderzy gen. Franco!
M ADRYT. Ze źródeł wojsk republi

kańskich podajemy wiadomości, jakie mo

żliwości przewiduje główne dowództwo  

wojsk republikańskich, w związku z za

powiadaną ofenzywą wojsk gen. Franco. 
Źródła te podkreślają, że nie należy liczyć 

się wyłącznie z ważnymi odcinkami fron 

tu, gdzie dzisiejszy, najmniej ważny od

cinek, może stać się bardzo ważnym od

cinkiem w ciągu nocy. Gdzie może więc 

uderzyć gen. Franco. Droga z Teruel do  

Castellon jest krótka, uderzenie więc w  

tym kierunku jest prawdopodobne, tym  

więcej, że może być poparte próbą wysa

dzenia desantu pod Castellon.

Uderzenie to miałoby na celu przer

wanie połączenia Katalonii z W alencją. 

Trudności terenowe w porze zimowej 

zwłaszcza, przemawiają, że na tym odcin

ku gen. Franco nie zacznie ofenzywy. —  

Prawdopodobnym jest uderzenie na Al- 

merię i Kartaginę, razem przez wojska  

lądowe, flotę oraz siły napowietrzne. Nie 

jest wykluczone uderzenie w r dużym stylu  

na M adryt w kierunku rzeki Jarama oraz 

pod Guadelajara. Próby przełamania fron 

tu między Saragosą i Huesca mogą być  

również podjęte. —  Dowództwo naczelne  

wojsk republikańskich twierdzi, że zorga

nizowało swą armię, wystawiając pół mil- 

jona żołnierzy na front, wobec czego dys

ponuje dużą ilością rezerwowych dywizyj. 

które może rzucić każdej chwili na zagro

żony odcinek.

Krwawa rzeź
pod Ternel

Na odcinku Teruelu na froncie hi-

wpuścili je mJ swoje terytorium, a następ 

nie okrążyli. Jednocześnie w całej prowin 

cji Teruel rozszalała się gwałtowna burza  

śnieżna. —

Zagubieni na nieprzyjacielskim tery 

torium, prażeni ze wszystkich stron ogniem  

artylerii i karabinów maszynowych, czer

woni rozbili się na drobne oddziały, pró

bując przebić się przez pierścień wmjsk  

powstańczych.

Część brygad międzynarodowych zdoła

ła wśród zadymki śnieżnej przedrzeć się 

na wschód. Reszta wojsk błąka się w  górzy

stych okolicach, ścigana nieustannie przez  

oddziały powstańcze. —  W ielu czerwonych  

milicjantów  poległo w straszliwej zasadzce.

Sukces wojsk powstańczych jest wielki. 

Gen. Queipo de Liano opisuje tę bitwę  

przed mikrofonem  radiostacji sewilskiej. —

Radiostacja w Salamance informuje, że

Sprawy gdańskie
w parlamencie angielskim

LONDYN. Odpowiadając w Izbie  

Gmin na interpelację posła liberalnego  

M andera na temat wiadomości prasowych  

o rzekomych rokowaniach między Polska 

a Gdańskiem w sprawie zmiany statutu  

W . M . Gdańska, min. Eden oświadczył, że 

nie sądzi aby te doniesienia prasy upowa

żniały posła M andera do przypuszczenia, 

że tego rodzaju rokowania rzeczywiście się 

odbywają.
Poseł M ander zapytał następnie, czy  

oznacza to że Polska nie posiadałaby prawa 

podejmowania tego rodzaju rokowań. M i

nister Eden odpowiedział: „Nie mam naj

mniejszej wątpliwości co do tego, że gdyby  

rokowania obchodziły bądź inne państwa  

bądź Ligę Narodów rząd polski poinfor

mowałby Ligę Narodów.
Na dalsze zapytanie posła M andera 

czy minister Eden zamierza zwrócić się 

do rządu polskiego z zapytaniem, czy isto

tnie prowadzi on rokowania w tej tak waż

nej sprawie, min. Eden odpoweidział prze

cząco, oświadczając, że nie podziela obaw  

posła M andera.

Napad rabunkowy
W EJHEROW O. W Kolonii pow. mor

skiego dokonano napadu rabunkowego na  

mieszkanie Jana Dawidowskiego. Czte

rech nieznanych osobników wtargnęło do  

mieszkania. Dwaj z nich wezwali Dawi- 

dowskiego do pdniesienia sąk, nie poz

walając mu się ruszyć, natomiast pozosta

li przeszukali mieszkanie, otwierają szafy  

i szuflady. Gdy w pewnej chwili udało się 

Dawidowskiemu uwolnić się od napastni

ków i wołać zaczął o pomoc, jeden z nich  

uderzył go kastetem w skroń, po czym na  

pastnicy zbiegli. Narazie nie udało się u- 

stalić co padło łupem napastników.

szpańskim doszło wczoraj do krwawej 

bitwy, która zakończyła się, jak informuje 

kwatera powstańcza w Salamance całko-

witą klęską czerwonych.

Stroną atakującą były wojska republi

kańskie, które niespodziewanym atakiem

chciały udaremnić przygotowania pow 

stańców do zapowiedzianej wielkiej ofen-

żywy.
Atak czerwonych był starannie przygo

towany. Na odcinku Teruel zgromadzono  

wyborowe wojska, przeważnie brygady  

międzynarodowe i milicję katalońską. —  

Ściągnięto artylerię i około 60 czołgów. —

O świcie rozpoczęła się huraganowa 

kanonada. Okopy powstańców zasypane 

zostały gradem pocisków, umocnienia  

zrównano z ziemią. Gdy ustał ogień artyle

ryjski, ruszyły do ataku czołgi sowieckie, a 

za nimi czerwone wojska.

Obronne pozycje powstańców nie wy

trzymały napom przeważających sił nie

przyjaciela. Powstańcy w popłochu porzu

cili swoje pozycje.
Czerwoni po sforsowaniu okopów pow 

stańczych ruszyli dalej, osiągając wielki 

sukces. Zajęto linie kolejowe i gościńce 

prowadzące do Saragossy.

Czerwona armia przystępuje do oblęże

nia miasta Teruel i otoczenia 60.000 pow 

stańców. —
W krótce jednak zaczęła się tragedia 

wojsk czerwonych. Powstańcy umyślnie

atak czerwonych w Teruelu nie przeszko

dził powstańcom w organizacji zapowie

dzianej ofenzywy.

Zgon
gen. Ludendorfa

dniu 20 hm. przed południem zmarł 

po dłuższej chorobie w M onachium gene

rał niemiecki Erich Ludendorf; podczas 

wojny światowej szef sztabu, jeden z głów 

nych wodzów armii niemieckiej. Zmarły ge 

nerał urodził się 1865 r. i pochodził z Poz

nańskiego, wówczas b. dzielnicy pruskiej. 

Kanclerz Hitler odwiedził generała w ostat 

nich godzinach przed śmiercią. Pogrzeb  

ma się odbyć na koszt państwa.

WYPADEK SAMOLOTU 

W WARSZAWIE

W dniu 19 bm. na lotnisku warszaw 

skim wydarzyła się katastrofa samolotu  

Luft-Hansy, który przybył z Berlina do  

W arszawy. M ianowicie przy lądowaniu za

wiódł mechanizm, wskutek czego przy sa

molocie złamane zostało śmigło, oraz 

skrzydło. Sześć osób spośród jadących od

niosło lekkie obrażenia. Ranni zostali opa

trzeni na miejscu.
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Ostatni dzień procesu i wyrok
w procesie b. starosty CzarnockiegoQPONMLKJIHGFEDCBA

W  sobo tę został zam kn ię ty przew ód  są 

dow y w ' procesie b . sta ro sty C zarnock iego .  

P oprzedziło to  zam kn ięcie  „osta tn ie  słow o 4 " 

oskarżonego , w  k tó rym  pow ołu je sę na sw o  

ją d ługo le tn ią pracę d la P o lsk i na sw o ją  

przesz ło ść w w alkach o n iepod leg ło ść —  

i tw ierdzi, że n ie jest w in ien zarzucanych  

m u przestępstw .

P roku ra to r (p rzem aw ia ł godzinę przy  

drzw iach zam kn iętych ( dom agał się d la o- 

skarżonego kary 6 la t w ięzien ia i odpo 

w iedn ie j grzyw ny za przyw łaszczen ie k il

kunastu ty sięcy z ło tych .

M alu jąc m oralną ' sy lw etkę C zarnock ie 

go , uw ydatn ił zm ianę jaka zasz ła w jego  

charak terze .

Ś w iadczy o tym  pom ijan ie się z praw dą  

przy podaw an iu personalii sędz iem u śled 

czem u , w k tó rych oskarżony w szystko po 

dał fa łszyw ie, bo i datę urodzen ia i w y 

znanie i w ykształcen ie. P roku ra tor oburza  

się na zw alan ie w iny na 1). w ojew odę K irti-  

k lisa i śp . Z grzebn ioka .

W szyscy trze j obrońcy dom agali się u- ’ 

n iew inn ien ia oskarżonego . I

NIE CHCIAŁ OŚMIESZAĆ.

A dw okat: —  D laczego n ie cbcia ł pan  

w ystaw ić pom nika K irtik lisow i?

O skarżony : —  N ie chcia łem  po p ierw 

sze d la tego , by n ie narazić pow ia tu na  

n iepo trzebny krzyk po drug ie b yn ie w y 

staw ić K irtik lisa na pośm iew isko .

A dw okat: —  Jak tłum aczy pon sob ie  

to . że św iadkow ie , k tó rzy brali na cele  

po lityczne n ie przyznali się do tego?

O skarżony : —  G dyby się przyznali n ie  

m ogliby żyć w sw o im  środow isku . W śród  

ludności kaszubsk iej jest tak i nastró j, że  

c i ludz ie uw ażan i by liby za tak ich , k tó rzy  

w zię li p ien iądze pub liczne d la sieb ie .

RENUMERACJA ZA W YBORY.

S ędzia K arasiew ciz: — Jaką pensję  

pob iera ł oskarżony?

O skarżony : —  P ensja m oja w ynosiła  

i. i 00 z ł. P rócz tego o trzym ałem k ilka 

naście razy renum eracje , także raz za  

w ybory oko ło 1 ,000 z ło tych .

Wyrok
W dniu 20 bm. o godz. 19-tej Sąd 0-jnockieg°> oskarżonego o nadużycia na sta-i 

kręgowym w Gdyni przy szczelnie wypeł- nowisku urzędowym.
nionej publicznością sali, ogłosił wyrok w

Rozwiązanie K. P. J*l
w Starogardzie

Trybunał w składzie: wiceprezesa Leo- I 
—J---J—J------------ ------------------------------------ --- ~ ■

tońca i Karasiewicza, skazał Czarnockiego ! 
z art. 286 par. 1 i 2, art. 262 par. 2, 290 

par. 1 i art. 291 k. k. na 2 lata więzienia z 

zaliczeniem aresztu tymczasowego od dnia Główny Związku Harcerstwa Polskiego 

5 lipca br., grzywnę w kwocie 2.000 zł. z zamówił druki w żydowskiej drukarni wy- 

zamianą w razie nieściągalności na 40 dni słało list do wojew. Grażyńskiego z prośbą 
więzienia i utratę praw publicznych i oby- o wyjaśnienie tej sprawy, 
watelskich praw honorowych na czas 5-ciu । AT r . • i i i
।  J IN a list jednak nie otrzymano odpo-

।  wiedzi. W tej sytuacji Koło Przyjaciół Har
•  O>  cerstwa na odbytym ostatnio zebraniu po-

procesie b. starosty Kartuskiego J. Czar- na Mirzy-Krzyczyńskiego, sędziów dr Po-

Komunikat
Z dniem 18 grudnia br. Dyrektor Ko

lei Państwowych w Toruniu inż. Dobrzyc- 

ki Bogusław, rozpoczyna swój 14-dniowy 
urlop wypoczynkowy.

K oło P rzy jac ió ł H arcerstw a w S taro -1  stanow iło rozw  iązać się , podając jako m o 

tyw  te j decyzji, że sta rsi harcerze n ie m o 

gą uznać kursu  żydofils tw a w  harcerstw ie.

gardz ie poruszone w iadom ością , że Z arząd  

j Z w iązku H arcerstw a P o lsk iego

Pamiętaj!
o odnowieniu prenumeraty
— na miesiąc grudzień —

MARIAN BROMSŁAdlSKi

’’■K i »

Powieść sensacyjna na tle stosunków amerykańskich

D arem nie G erber zak lina ł się na  
w szystk ie św ię to ści, że o żadnej koka 
in ie n ie sły sza ł, że jest uczciw ym po 
m ocn ik iem  kucharza okrę tow ego . A gen 
c i w ysłuchali przysiąg , uśm iechnęli się  
drw iąco i zaw ieź li aresz tow anego do  
po lic ji. Z nalez ion io przy n im p ięć pa 
czek , z k ló rych każda zaw ieralia po fun 
c ie kokainy .

W ładze new jo rsk ic daw no już by ły  
na trop ie sza jk i hand larzy kokainą , 
przem ycaną z porlów eu ropejsik ich , a le  
pom im o najenerg icznie j  szych w ysiłków  
żadnego z cz łonków  bandy w ykryć n ie  
m ogły . W iedziano dobrze , że służba o-  
kre low a przew ozi zakazany narko tyk , 
i k ilku  sp raw nych agentów  po licy jnych  
zosta ło zaciągn ię tych na lis ty , jiako kel
nerzy i inn i cz łonkow ie za łiog i. Jeden  
z tych agen tów by ł w łaśn ie na statku , 
ńa k tó rym G erber sp raw ow ał obow ią 
zk i pom ocn ika kucharza . P iodczias po 
dróży agen t zrew idow ał kuferk i za łog i  
i z ła tw ośc ią znalaz ł op ieczę tow ane  
paczk i w kuferku G erbera.

R eszta by ła drobnostką . W  chw ili 
w pływ an ia okrę tu do przystan i, lagen t-  
stew ard sta ł na pok ładz ie i urnów io -  
nem i znakam i zaw iadom ił czekających  
nań ko legów , że po low an ie się udało .  
N iew iadom o jak im  spo isobem  czekający  
na G erbera hand larz rych ło spostrzeg ł, 
że n iem a co czekać . U lo tn ił się tedy  
i zn ik ł bez śladu .

P o d ług ich dochodzen iach w ytraw n i 
agenci federa ln i przysz li do przekona 
n ia , że G erber by ł ty lko p ionk iem  sza j
k i, n iew ta jem n iczonym w  ca łą sp raw ę  
i oddali go pod  sąd  jako  zw yk łego prze 
m ytn ika. T ak też by ło w  is toc ie , gdyż  
G erber n ie znał an i nazw isk  an i m iejsca  
zam ieszkan ia w łaśc iw ych hand larzy .

P aczk i o trzym yw ał w  jak iejś knajp ie  
w H am burgu , a oddaw ał je ow em u  
panu a lbo w restau rac ji, a lbo też pod 
czas jazdy sam ochodem w drodze do  
m iasta .

iŚ

R zecz prosta , że G erber dobrze w ie
dzia ł, co zaw iera ją przyw ożone przez  
n iego paczk i, a le tak zręczn ie udaw ał 
n iew inne narzędzie n ieznanych m u  han 
d larzy narko tykam i, że w obec znako 
m ite j obrony dobrze op łaconego adw io - 
kata , sąd skazał go ' ty lko na pó ł noku  
w ięzien ia .

N iem nie j jednak karjera jego jako  
przem ytn ika narko tyków została zam 
kn ię ta . Ż aden z hand larzy n ie by łby  
m u pow ierzy ł n ie fun ta , a le uncji 
proszku , gdyż podob izna G erbera figu 
row ała w a lbum ie przem ytn ików ko 
kainy i każdy agen t po lic ji m iałby na  
n iego baczne oko .

M inęło sześć m iesięcy i G erber znów  
znalaz ł się na sw obodzie . M ając jeszcze  
oko ło dw a ty siące do larów , postanow ił  
o tw orzyć szynk , gdyż za- ód sa lion isty  
najlep ie j przypadał do jego upodoba 
n ia . P o k ilku tygodn iach poszuk iw ań  
znalaz ł daw nego znajom ego , k tó ry m iał 
licenc ję na  sa lon , a le z pow iodu słabego  
zd row ia n ie m ógł osab iśc ie  knajpy pro 
w adzić . G erber zaś, jako k ilkak ro tn ie  
karany za rozm aite przestępstw a,, licen 
c ji, czy li pozw o len ia na sw o je nazw isko  
dostać n ie m ógł.

P o kró tk im  ta rgu O bją ł w  posiadan ie  
ow ą knajpę, w  k tó rej odnaleźli go  W in 
te rs i S tefan . R ych ło jednak  spostrzeg ł 
się, źe zrob ił najm arn ie jszy w  św iec ie  
in te res. K najpa by ła han iebn ie brudna  
i opuszczona, a dzie ln ica , w k tó re j się  
znajdow ała, by ła zam ieszkana p^zez  
najuboższe w arstw y ludnośc i i do go  
przepełn iona szynkam i.

Jedyną k lien te lą sa lonu G erbera by li 
m arn ie p ła tn i robo tn icy  oko licznych  ce 
g ieln i i bezrobo tn i w łóczędzy , k tó rzy  ‘ 
dn iam i ca łem i przesiadyw ali w  knajp ie , 
dając u  ta rgow ać gospodarzow i najw yżej 
k ilkanaśc ie  cen tów  i dom agając  się jesz 
cze bezp ła tnych przekąsek . B yły często  
dn i, w  k tó rych ca ły obró t n ie w ystar
czał na zap łacen ie trzydzieste j części 

m iesięcznej sum y dzierżaw nej, n ie m ó 
w iąc już o podatkach i w ydatkach o-  
sob istec li w łaśc icie la .

P o łożen ie G erbera by ło beznadzie jne ,  
gdy zaśw i/.a la m u naiziejia w postaci  
przy j)uszcza lnego odeb ran ia od H iarde- 
na trzech ty sięcy do larów .

—  G uybfm  m iał te p ien iądze —  m y- 
sla ł n iefo rtunny szynkarz —  rzuc iłbym  
tę dziurę do d iab la i przen ió słbym się  
w inne strony . P o jest m iejsce m artw e  
i szkoda każdego dn ia siedz ieć na tym  
cm en tarzu .. A le jak L u odeb rać ty le  
fo rsy od tego sp ryc iarza?

O sta teczn ie postanow ił tego jeszcze  
dn ia udać się do H ardena. U brał się  
m ożliw ie najp rzyzw o ic ie j, op iekę nad  
szynk iem zdał jednem u ze znajom ych  
robo t  n ików ceg ie ł u lanych , k tó ry tego  
dn ia n ie poszed ł do pracy , po jechał w  
stronę ,.R ajsk iego zakątka 44 .

C iem no już by ło , gdy staną ł na m iej
scu . S ala restau racy jna by ła rzęsiśc ie  
ośw ie tlona , sto lik i czysto ponak ryw ane , 
a le gośc i w cale jeszcze n ie by ło . G er
berow i za im ponow ał o lb rzym i m urzyn  
w  jaskraw ej liberji, pełn iący  służbę  przy  
drzw iach zak ładu , a  że n ie obce m u by 
ły zw yczaje panu jące w tak ich loka 
lach snadnie się dom yślił, że m urzyn , 
obok  obow iązków  o tw ieran ia  drzw i goś
c iom , pełn ił jeszcze inną funkcję, w aż 
n ie jszą n iż p ierw sza , a po lega jącą na  
w yrzucan iu siłą n iiep roszonych i aw an 
tu rn ików .

W szed ł do sa li i sk ierow ał się pro 
sto do bufe tu , w  pob liżu k tó rego  siedz iał 
przy m ałym sto liku H arden , pogrążo 
ny w  czy tan iu  gazety .

N a odg łos kroków , H arden podn iósł 
g łow ę. N a tw arzy jego odb iło się zdzi
w ien ie i rodza j zak łopo tan ia . R zucił ga 
ze tę i podnosząc się zaw o ła ł:

—  H alło l K ogo ja tu w idzę! G erber 
w sw ej w łasnej osob ie!

—  H allo , M ike, — odparł przyby ły . 
—  Jak się m asz?

—  T ak sob ie . A le co ty porab iasz?  
K opę la t c ię n ie w idzia łem . P okaż-że  
się b liże j!

G erber podszed ł, podał H ardenow i rę 
kę i n ie czekając na za j> roszen ie usiad ł 
przy sto liku .

—  D obrze c i się pow odzi — rzek ł 
za taczając w zrokiem doko ła sa li. —  
W span ia ły m asz loka l. W yobrażam so 
b ie , jak i in te res m usisz L u rob ić-..

—  N o; n ie kokosy ... —  przerw ał go 

spodarz . —  Ł adn ie to w ygląda , a le w - 
rzeczyw isto śc i n ie w io le daje dochodów . 
P oczekaj chw ilkę , przyn io sę co do p i
c ia, jak m yślisz? A m oże przeg ryz łbyś  
coko lw iek? G adaj! N a co m asz apety t?

—  D aj k ie liszek w ólk i i siada j. M am  
do pom ów ien ia z tobą i rad jestem , 
że zasta łem  c ię sam ego . Jeść n ie chcę

H arden w zią ł z bufe tu bu te lkę z ko 
n ia  k iom  i dw a k ie liszk i. P ostaw ił je na  
sto le , nala ł z ło taw ego p łynu i rzek ł:

—  M am  ze dw ie godziny  czasu , zan im  
gośc ie zaczną się z jeżdżać . M ożem y w y 
godn ie p t pU  sob ie i pogadać .N a zd ro 
w ie  !

G erber pow oli podn iósł k ie liszek do  
ust i w ysączy ł znakom ity kon iak .

—  D obra rzecz . P ew no im portow any .  
D aw no już tak iego n ie p iłem .

—  A tak . F rancusk i z  cz terem a  gw iazd 
kam i. K ieliszek sp rzedaję po  pó łto ra  do 
la ra . P ij zaraz drug i —  odpow iedzia ł 
H arden , nalew ając pow tórn ie .

G erber w yjął z kam ize lk i zw yk łe ta 
n ie cygaro i chciał je zapalić , gdy go 
spodarz w strzym ał go słow am i:

—  Z aczekaj z tern z ie lsk iem .M am  
tu praw dziw e haw ajsk ie i n ie pozw o lę  
c i palić innych do tak iego kon iaku .

P rzyn ió sł z szu flady bufe tu pudeł
ko doskonałych cygar i postaw ił przed  
G erbere  m .

—  P al —  rzek ł zap rasza jąco . — P o  
do larze sz tuka .

G erber w zią ł jedno , obw ąchał je od 
gryz ł kon iec i zapalił. P uśc iw szy k ilka  
k łębów  w onnego  dym u , spo jrza ł w  oczy  
H ardena i spy ta ł kró tko?

—  M ik , czy znasz jak iego W inter-  
sa?

H arden poruszy ł się n iespoko jn ie .
—  W intcrsa? —  odrzek ł po  w io li,, jak 

by nam yślając się co odpow iedzieć . —  
Z daje m i się , że znam .

— - Z daje c i się ... M nie się zaś n ie  
zdaje , że dziś go w idzia łem i d la tego  
przyszed łem do c ieb ie .

— ■ A  cóż ja m am  w spó lnego z ow ym  
W intersem ? —  spy ta ł H arden .

—  T y? W łaśc iw ie n ic . T ylko chcia 
łem  c i pow iedzieć , że W inters zna  B ur
sk iego , w ie gdzie on przebyw a i zna  
dok ładn ie ca łą sp raw ę z przed p ię t
nastu la t, k iedy to B ursko postrze lił  
m nie...

—  I co z tego?

(C iąg dalszy w  nas!, num erze .)
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N a m ie js c u tra g ic z n e j k a ta s tro fy p o d J a k s ię o k a z u je C z e rw o n k a p ra c o w a ł  

Ł u s k a rz e w e m  w c ią g u ś ro d y i w n o c y n a p ie rw s z y d z ie ń n a s ta c ji w Ł a sk a rz e w ie i 

c z w a r te k trw a ły p ra c e p rz y u s u w a n iu p rz y s ła n o g o ta m  z W a rs z a w y d la p e ln ie -  

s z c z ą tk ó w  ro z b ity c h w a g o n ó w  i n a p ra w ie n ia z a s tę p c z e j s łu ż b y p rz e z k ró tk i o k re s  

to ru . P ra c e te p ro w a d z iły d ru ż y n y ro b o t- ' c z a su .

n ic z e P K P . d w u p o c ią g ó w  ra to w n ic z y c h  I

BYŁY PUŁKOWNIK ROSYJSKI 

WŁÓCZĘGĄ NA POMORZU

B l O G O S Z C Z . N a ż e b ra c tw ie  i w łó c z ę 

g o -1  w ie  p rz y  trz y m a n o  b e z d o m n e g o  m ę ż c z y  

z n ę . k tó ry p o d łu ż s z y c h b a d a n ia c h p o d a ł  

s ię z a S te fa n a A rg in o w a , p u łk o w n ik a a r 

m ii D e n ik in a .

A rg in o w  p o w o łu je s ię n a s z e re g w y b i

tn y c h  o s o b is to ś c i z k o lo n ii ro s y js k ie j w  P o l-

U lo k o w a n o g o w A z y lu p rz y u lic y J a -  

ie lo ń s k ie j.

Proces kiddnaperskiW s z p ita lu k o le jo w y m  ś w . W o jc ie c h a  

p rz y u lic y B rz e sk ie j n r 1 2 w W a rs z a w ie !  

p rz e b y w a 7 o f ia r k a ta s tro fy p o d Ł a sk a -  ! 

rz e w e m . S ą to m a s z y n iś c i o b u p o c ią g ó w  j 

J a n  K o lto n i R o m a n  P ilo t, d a le j k ie ró w -j 

n ik p o c ią g u o s o b o w e g o J a n < 

T o m a sz S ta ro ń , b a g a ż o w y W in c e n ty  Z ie n 

te k . k o n d u k to r J ó z e f W ó jc ic k i i h a m u l

c o w y P io tr T y le c .
—'THCTŁrjLł.-— - .■'»*“?*.’.7 rt^wr-^-iisr 'VaeawfCTr*—•w-w

N a m ie js c u w y p a d k u z g in ą ł J ó z e f K o -1  ” l ' * *  m u i m u  j » ,
ło d z ie j, z a ś p o p rz y w ie z ie n iu d o s z p ita la  u p ro w  a d z iła 7 - le tn ie g o  H e n ry k a  R o - , d z ił .

z m a r ł S te fa n S tru c iń s k i. S ta n ra n n y c h  ' g -d in s k ie g o . s y n k a h a n d lo w c a , o ra z 1 0 - le t-  

je s l n a d a l c ię ż k i. :n ie g o S ta n is ła w a T u rk a .

P o p rz e s łu c h a n iu  ś w ia d k ó w , z a trz y m a - P o z n ik n ię c iu d z ie c i p p . R o g a liń s c y  

n o d y ż u rn e g o ru c h u s ta c ji Ł a sk a rz e w  z a w ia d o m ili p o lic ję , k tó ra  w s z c z ę ła p o s z u -  

C z e rw o n k ę . o ra z p o m o c n ik a m a sz y n is ty k iw a n ia . N ie p rz y p u s z c z a n o je d n a k ,  

p o c ią g u to w a ro w e g o . c h ło p c ó w  p o rw a n o , ra c z e j w d o c h o d z ę

P rz e d S ą d e m  A p e la c y jn y m  to c z y ł s ię n ia c h p rz y p u s z c z a n o , ż e d z ie c i z a b łą k a ły  

p ro c e s M a ria n n y M ic h a ło w s k ie j, o s k a rż o - s ię i k to ś z l i to ś c i z a o p ie k o w a ł s ię n im i.

N a p rz e w o d z ie  w r s ą d z ie  o k rę g o w y m  w

P o ry  w a c z k a z a b ie ra ła d z ie c i, k tó re s a - Ł o d z i w y s z ło n a ja w  . ż e M ic h a ło w s k a m a  

’m e z n a jd o w a ły s ię n a u lic y i z a c z ę ła je z m n ie js z o n ą p o c z y ta ln o ś ć w o b e c c z e g o  —  

(u c z y ć ż e b ra ć .  s k a z a n o ją ty lk o n a p ó łto ra ro k u w ię z ie -

W  te n s p o s ó b z u lic y P io trk ó w s k ie j w  ; n ia . S ą d A p e la c y jn y w y ro k te n z a tw ie r -

e j k ie ró w - . . • , . . . . .
O b z t 'w s l • i n c J ° P o ry w a n ie ( iz ie c i n a te re n ie Ł o d z i.

apiW^&S

T u k a n
1 Mydło wysuszone

W y s u s z o n e m y d ło T u k a n w z a w sz e  

ró w n e j i n a jw y ż s z e j ja k o ś c i

WILKI ZAGRYZŁY CHŁOPCA

NAP1Ł SIĘ KWASU SOLNEGO.

W  „ k ró le w s k ie j” ro d z in ie c y g a ń s k ie j  

ro z e g ra ła s ię tra g e d ia . N a t le n ie p o ro z u 

m ie ń m a łż e ń sk ic h p o p e łn ił s a m o b ó js tw o  

5 3 - le tn i b . a d iu ta n t i „ a m b a s a d o r ”  tra g ic z -
L ID A . W e w s i K iw a n c e p o d L jsz y sz - n |e  z in a r |e g O  k ró la  M a te ja s a K w ie k a  —  S te  

ż e k a m i n a p a d ło n a 1 0 - le tn ie g o A n to n ie g o ' £ a n  m ie sz k a ją c y s ta le w r W a w rz e .

K o s iw e jn a s ta d o w ilk ó w .  I
P rz y c z y n ą ta rg n ię c ia s ię n a ż y c ie —

Pojutrze Wigilia!
C z y masz juz

Książeczkę Premiową PKO V-ej serii

Samobójstwo b. pielęgniarki
osławionego ks. Radziwiłła

W ATAKU SZAŁU UDUSIŁA SYNA

K A T O W IC E . W  N o w e j W s i u m y s ło w o  

c h o ra , 3 6 - le tn ia A g n ie s z k a W ie r te lo rz , w  

c z a s ie a ta k u s z a łu u d u s iła s w e g o 9 - le tn ie -  

g o s y n a L e o n a , n a s tę p n e i z w ło k i w rz u c i-

N a d e s z ły z L o n d y n u w ia d o m o ś c i, ż e d łu - D ru g a w ia d o m o ść , ja k ą n o tu je p ra s a ,  p a  s tu J n i n a p o d w ó rz u d o m o s tw a . I o -

g o le tn ia  p ie lę g n a rk a k s . M ic h a ła R a d z iw i- to ta . ż e k s ią ż ę M ic h a ł R a d z iw iłł , n ie b a - ^ c ja p ro w a d z i d o c h d z e n ie . ie r te la rz o w a  

ł ła , p . M a ry  A tk in s o n , p o p e łn iła s a m o b ó j- : c z ą c  n a  p ro c e s y , w y je c h a ł s o b ie p ra w d o p o - z o s ta ła a re s z to w a n a .

s t  w  o w r je d n y m  z m a ły c h h o te li . L ic z y ła  

o n a 5 3 la ta . P o w ó d s a m o b ó js tw a je s t n ie 

z n a n y . M ia ła b y ć p rz e s łu c h a n a p rz e z re 

k w iz y c ję w  o b e c n y m  p ro c e s ie o u b e z w ła s -  

n o w o ln in ie k s . M ic h a ła R a d z iw iłła p rz e d  

s ą d e m  w  O s tro w ie .

S a m o b ó js tw o  p o p e łn iła  w  s w y m  p o k o i

k u h o te lo w y m , s trz e la ją c w s e rc e z p o ż y 

c z o n e g o o d  w s p ó łlo k a to ra re w o lw e ru . D o 

c h o d z e n ie u s ta li ło , ż e m iss A tk in s o n  ż a le -

d o b n ie n a R iw ie rę .

b y ła ż o n a S . K w ie k a . k tó ra n a p a s to w a ła  

g o z a u trz y m y w a n ie  s to su n k ó w  z p ię k n ą  i  

m ło d ą c y g a n k ą L ilą . W  c z a s ie  k łó tn i z ż o 

n ą , —  K w ie k c h w y c ił ra p te m n a c z y n ie  

z p rz y g o to w a n y m  d o b ie le n ia  m ie d z i k w a 

s e m  s o ln y m  i w ry p ił p rz e s z ło —  ć w ie rć  

l i tra ż rą c e g o p ły n u . W e z w a n e p o g o to w ie  

o d w io z ło d e s p e ra ta d o s z p ita la P rz e m ie 

n ie n ia P a ń s k ie g o .

n y .

S ta n z d ro w ia K w ie k a je s t b e z n a d z ie j

DZIECKO WYPADŁO Z OKNA II PT’.
G R U D Z IĄ D Z . W  T a rp n ie  w y d a rz y ł s ię  

w y p a d e k , w  k tó ry  m  c u d e m  u n ik n ę ło  ś m ie r 

c i 3 - le tn ie  d z ie c k o .

Z a m ie s z k a ły  p rz y u lic y P a d e re w s k ie g o  

n r 1 R a k o w s k i w y c h o d z ą c  z d o m u  w ra z z  

ż o n ą p o z o s ta w ił p o d o p ie k ą s ą s ia d k i tro 

je d z ie c i. W  p e w n e j c h w ili s ą s ia d k a w y s z 

ła z m ie sz k a n ia .

W  ty m  c z a s ie 3 - le tn ia K ry s ia o tw o rz y -  

) ła o k n o , b y  s tw ie rd z ić , c z y ro d z ic e p o w ra -  

।  c a ją d o  d o m u  i p rz e c h y liła  s ię ta k  m o c n o ,  

ż e w y p a d ła  z d ru g ie g o p ię tra .

G d y  R a k o w s k i w ró c ił d o  d o m u , z a u w a 

ż y ł c ó re c z k ę , le ż ą c ą n a  z ie m i w  s ta n ie  n ie 

p rz y to m n y m . O d n ió s ł ją d o s z p ita la , g d z ie  

R u .  j le k a rz e s tw ie rd z ili le k k ie w e w n ę trz n e  

ja , k tó ry p ro w a d z ił ro z p ra w ę p rz e c iw k o s in e k i S o lsk i n a 8 m ie s ię c y  w ię z ie n ia . '• k o n tu z je .

i , o s k a r- W  o b s z e rn y c h m o ty w a c h  S ą d  p o d a ł, ż e o -  

ż o n y m  o c z y n y  p rz e s tę p c z e  w - c z a s ie  t . z w . s k a rż e n i b ra li u d z ia ł w  a k c ji z p e łn ą ś w ia - j  

s tra jk u c h ło p s k ie g o w  s ie rp n iu  b r . n a te - d o m o ś c ią z a m ie rz o n e g o  z g ó ry  c e lu  i w in a

T o s k a rż o n y c h z o s ta ła n a  p rz e - Ś liw ic k ro w ę d la z a b e z p ie c z e n ia p e w n e j  

s u m y  p ie n ię ż n e j, k tó rą  to  k ro w ę  g w o li p e -  

; w n o śc i i b e z p ie c z e ń s tw a w p ro w a d z ił d o  

o b o ry  p . S t. p rz y z n a ją c m u  d o c h w ili z a -  

।  ła tw ie n ia s p ra w y , n a p o k ry c ie k o sz tó w  u -  

l trz y m a n ia m le k o , ja k ie c o d z ie n n ie k ro w a  
{ d a w a ła . T y m c z a se m  p o z b a w io n y  k ro w y p .  

' Ł . s p ra w ę w y g ra ł, z a ś p . S t w id z ą c , ż e p a 

s z y p o rz ą d n ie u b y w a , o d p ro w a d z ił k ro w ę  

d o p ra w e g o  w ła ś c ic ie la . T e n  u jrz a w z y  b y -

Wynik w procesie przemy skim
P R Z E M Y Ś L . D z iś o g o d z in ie 9 - te j ra - la ta w ię z ie n ia , S łu p e k  n a 2 la ta  w ię z ie n ia  

w S ą d z ie O k rę g o w y m  w P rz e m y ślu , M a z ia re k i Ś w ita ło w sk i p o 1 ro k u  w ię z ie -■ n o

g a ła z k o m o rn y m  z a p o k ó j w  ta n iu tk im  p rz e w o d n ic z ą c y S ą d u O k rę g o w e g o M a ty - n ia . W la z ło n a 1 0 m ie s ię c y w ię z ie n ia , 

h o te lik u , w d z ie ln ic y K e n s in g to n , w in n a

b y ła p o z a ty m  k ilk a  fu n tó w  z a  c h le b . m le - d z ia ła c z o m  S tro n n ic tw a L u d o w e g o  

k o i c u k ie r w  s k le p ik u .

P rz e d ty g o d n ie m  z w ró c iła s ię d o je d 

n e g o z to w a rz y s tw  d o b ro c z y n n y c h z p ro ś - re n ie p o w ia tu ja ro s ła w s k ie g o , a s z c z e g ó ł- w s z y s tk ic h  . . .. . .. . .. . . . . . . r —

b ą o o d z ie ż , g d y ż w ró c iła d o  L o n d y n u  ty l- n ie w P a w ło s io w ie , o g ło s ił w y ro k , m o c ą w o d z ie s ą d o w y m  d o s ta te c z n ie u d o w o d n io -  

k o w ty m , c o m ia ła n a s o b ie , z o s ta w ia ją c k tó re g o s k a z a n z o s ta li : h r . D ro h o je w s k i n a .

w s z y s tk ie  rz e c z y  w  p a ła c u  w  A n to n in ie  lu b  | n a 3 i p ó ł ro k u  w ię z ie n ia . K a s p rz a k  n a 3  

w  lo m b a rd z ie w  G d a ń s k u .

DŁUGA WĘDRÓWKA KROWI
T U C H O L A . K o m o rn ik z a ją ł p . L . z e

nKa

1 2 RAZY UDERZYŁA SIEKIERĄ 

ŚPIĄCEGO MĘŻA
B Y  D G O S Z C Z . T o c z y ła  s ię  p rz e d  S ą d e m  ’ 

ro z p ra w a p rz e c iw k o 2 9 - le tn ie j T e o d o z ji 

L e w a n d o w sk ie j, o z a m o rd o w a n ie m ę ż a . 

W ra z z L e w a n d o w sk ą z a s ia d ł ro b o tn ik  ro l

n y , Ig n a c y M a ty ja , rz e k o m y p rz y ja c ie l 

L e w a n d o w s k ie j.

M a ty ja c z ło w ie k  ż o n a ty i o jc ie c tro jg a

Wrzód wartości 3000 zł.
o w in ą ł ,p  

k o la n ie . U rz ę d n ik k o n tro -  

k o la n a —  

a m ie rz a ją c e g o  p rz e w ie ź ć  ' p rz y s tą p ił d o n a ty c h m ia s to w e j o p e ra c ji

G d a ń s k a 3 0 0 0  z ł. ' . .d o jrz a łe g o w rz o d u ” , w y c ią g a ją c z n ie g o

S p ry tn y ż y d w ło ż y ł p ie n ią d z e p o d  b a n - 3 0 0 0  z ł.

W E J H E R O W O . K o n tro la S k a rb o w a d a ż e m , k tó ry m  

z a trz y m a ła w p o c ią g u z d ą ż a ją c y m  d o w y ro s ły m u  n a  

G d a ń s k a p o d c z a s re w iz ji p e w n e g o ż y d a l i S k a rb o w e j p o o b e jrz e n iu  

w e jh e ro w s k ie g o ,  

d o

w rz ó d , rz e k o m o z m iz e ro w a n e  i w y c h u d z o n e n ie p rz y ją ł

k ro w y . W o b e c  te g o  p . S t., n ie  m a ją c  in n e g o  

w y jś c ia , z a p ro w a d z ił k ro w ę d o C z e rsk a i 

z o s ta w u l ją n a p o d w ó rz u u k o m o rn iik a .

W  te n  s p o s ó b k o m o rn ik  d o ro b ił s ię ła 

tw o  d o  k ro w y . A le c o z n ią  p o c z n ie ?

d z ie c i, p ra c u ją c z L e w a n d o w sk im , z a  

p rz y ja ź n ił s ię  z o s k a rż o n ą . W ie d z ą c o ty m . 

ż e m a  o n a  o trz y m a ć 1 0 0 0  z ł w s p a d k u , n a 

m ó w ił ją , b y u n ie sz k o d liw iła  m ę ż a i o c ie 

k ła z n im  w ś w ia t L e w a n d o w s k a p e w n e j  

n o c y w y k o n a ła m a k a b ry c z n y p la n . Ś p ią 

c e m u w  łó ż k u  m ę ż o w i z a d a ła 1 2 u d e rz e ń

s ie k ie rą c o s p o w o d o w a ło ś m ie rć .

S ą d o g ło s ił w y ro k  s k a z u ją c y  L e w a n d o 

w s k ą n a 1 5 la l w ię z ie n ia , a M a ty ja n a  d o - '  

ż y w o tn ie w ię z ie n ie .

„Uświadomiony przedpoborowy — 

przyszły wzorowy żołnierz *.
to

W Niemczech zakazano transmisji orędzia Ojca św.
w Noc Wigilijny

B E R L IN . K a to lic k ie s fe ry n ie m ie c k ie  z a k a z u . Z a rz ą d z e n ie to w s k a z u je , ż e re -

ą n ie z w y k le p o ru s z o n e z a rz ą d z e n ie m , w y -

d a n y m p rz e z rz ą d R z e s z y , z a k a z u ją c y m  

tra n s m is ji p rz e z ra d io n ie m ie c k ie o rę d z ia  

O jc a ś w .

O rę d z ie  b ę d z ie w y g ło sz o n e  d o  w ie rn y c h : ' 

c a łe g o ś w ia ta w  N o e W ig lijn ą .

K a to lic y w  N ie m c z e c h n ie m o g ą s o b ie  

i w y tłu m a c z y ć  p rz y c z y n y  a n i c e lo w o ś c i te g o  j

p re s je  w  s to su n k u  d o  k a to lic y z m u  w  N ie m 

c z e c h n ie u le g ły z ła g o d z e n iu .

Ekfadajcie o S i ar y 
iia Pomcc Zimową 
dla bezrobotnych.

ODDAJE DOM ZA PODATKI
S O S N O W IE C . N a p o s ie d z e n iu R a d y  

M ie js k ie j w  C z e la d z i, w d y s k u s ji n a d  

w n io s k a m i w p ro w a d z e n ia 2 5 p ro c , d o d a t

k u d o p o d a tk u  o d n ie ru c h o m o ś c i z a b ra ł  

g ło s ra d n y  W itk o w s k i, s k ła d a ją c  o ś w ia d c z ę  

n ie , ż e je s t s k ło n n y o d d a ć m a g is tra to w i  

c a ły d o c h ó d z e s w e j n ie ru c h o m o śc i p rz y  

u lic y G ro d z ie d z k ie j ty lk o z a to , a b y  o p ła 

c ić  w s z y s tk ie  p o d a tk i o ra z  u trz y m a ć p o rz  |-  

d e k . W ię k sz o ś ć ra d n y c h , i lu s tru ją c  b a rd z o  

c ię ż k ie p o ło ż e n ie w ła ś c ic ie li n ie ru c h o m o 

ś c i w C z e la d z i, w y p o w ie d z ia ła s ię p rz e c iw  

w n io s k o w i. W ’n io se k u p a d ł.
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z a s łu ż e n e g o o b y w a te la

stracji pisma naszego. Opłata za tego ro
dzaju komunikaty wynosi 20 gr od wiersza 
redakcyjnego.

Poprzednio ogłoszone sprawozdań.e Lok.

; Komitetu Pomocy źltmowej należy uzupełń.ć 

| następującą notatką:

.... -,p. .-lieczyslaw e.um:nst.i w , 
. ..l  iat i.' Zmarły od na,młodszych lat brał

z; wy udział w z\e u społecznym i narodow ym. 
Należał do Polskiej Organizacji Wojskowej, wy- 
b..n.e działał w ruchu niepodległość owym. Stąd 
też odznaczony został Krzyżem Peowiaków i 
Krzyżem Niepodległości.

Na teren e miasta Golubia i powiatu wąb
rzeskiego poświęcał cały swój wolny czas dla 
pracy społecznej. Był członkiem Zarządu Miej- 
kjegc. Związku Peowiaków, Zarządu miejsco

wego Koła O. Z. N. i Innych organizacyj opo- 
fłeczno-narodowycih. Osobistość Jego należała 
do charakterystycznych postaci grodu naddrwęc 
kjego i z Jego zgonem powstała luka w szragu 
tych, którzy szczerze i bezinteresowni a odda- 
wają swoją pracę dla dobra Ojczyzny. Niech 
Bóg Mu wynagrodzi gorącą miłość, którą żywił 
dla Polski. Wieczny odpoczynek racz iMu dać 
F anie.

Z dawniejszymi i obecnymi obrzędami wy 
dlijnymi zapoznał zebranych referent oświa- 
owy p. Lewandowski Julian.

Staraniem Przewodniczącej odbyła się na- 
tępnie wspólna kawka, podczas której roz-

dano obecnym paczki, poczerń wszyscy ober u 
łamali się opłatkiem, składając sobie odpo

.edaw no przeby-I Lokalny Komitet Pomocy Zimowej Bezro- 
j bitnym składa najserdeczniejsze podziękowanie 
za ponies.one trudy przy wykonywaniu niedziel- i 
ne) kwesty. PP. Nauczycielstwu, mianow :c:e p. 
Nałęczowi, kier. Szkoły Męskiej, kier. Szkoły 
Żeńskiej Lirównie Marji, Dydekowej, Czopów- 

j nieStefani. Miśniakiew iczównia Stefani, Nory- 
.skiewczowj Edmundowi, Trawińskiemu i Paw
łów sk emu Antoniemu jako i urzędnikowi tut 
Urz.ędu Skarbowego p. Wojciechowskiemu Boi

A Podziękowanie. Wszystkim ofiarolaw

ko  w i

rządzenia <

Wiśniewski.

„Redakcja Głocu Pomorza"

fi O /V f M /I
Halendariyk

a
o
5"

D
zi

eń Sw Kalolic. Słońce

waehód zachód

22 grudzień Ś. Zenona 7 38 15,41

23 C. Wiktorii 7,40 15,41

24 0 P. Wigilia 7,41 15.42

WĄBRZEŹNO
PRZYPOMINAMY SZAN. CZYTELNIKOM, ŻE 

TYLKO DO 25 BM.

przyjmują listowi przedpłatę gazety na no
wy kwartał, wzgł. na miesiąc styczeń lub 
styczeń i luty. Przypominając o odnowie
niu przedpłaty, zwracamy uwagę Szan. 
Czytelników na to, źe każdy abonent otrzy
ma bezpłatnie kalendarz ścienny i książko
wy na rok 1938.

Z okazji 
zjednywanie 
nentów.

zmiany kwartału prosimy o

dzenie tak obutego wi 
zwyczajem „Bóg zapłać

się do 
kładu

Oddziału PPW

' zastała na 3 tygodnie aresztu z zawieszeniem 
na 2 lata.

flf Walne zebranie Oddziału katolickie- 
i Ko Stow. Młodzieży Męskiej w Wąbrzeźnie
i ndbylo się ubiegłej niedzieli pod przew d 

. Ió : ■ V.
W

Arendarski
owi za urzą-।  prezes. Jan Chwiałkowski sekreui 
staropol-kim ; Wesołowski - skarbnik. Smoczyński 

i bliotekarz. Komisję rewizy jna wybr

KRATECZKL wnacki ł
9 „Dlaczego wyrok śmierci*, takim wy- /obranie 

'powiedzeniem zareagowała na orzeczenie Sądu 

; Okręgowego podczas ostatniej sesji wyjazdo
wej w Wąbrzeźnie Łucja Schiemann z Wąbrze
źna, o której skazaniu za paserstwo don.eśliśmy 
w poprzednim numerze „Głosu". Wypowiedze
nie to oraz n estosowne zachowań.e się przed 
Sądem były powodem, dla którego skazana zo
stała przez Sąd Grodzki w Wąbrzeźnie na 1 
m esiąc bezwzględnego aresztu.

O Oryginalnego oszustwa dopuścił się han 

dlarz Makowski Antoni z Wąbrzeźna na szko

kładzi Ko-

nr.
milej atmosferze:
>sil druh Smoczyń

ski, za co nagrodzono go hu.znymi oklaska
mi. W zebraniu poza licznie zgromadzony nu 

। członkami, brali udział pp. Dr Podlaszewski, 
Ks. Orzechowski, Kownacki i Wesołowski J.

K ą c ik ra d io w y
CZWARTEK, dnia 25 grudnia 1957 r.

edstawiciel fabryki farb graficznych dę rolnika Radomskiego z Małych Radowisk.Prz<
Atra w Toruniu, p. Witold Turowski z Bydgosz- Uhandlował bow em od tegoż nie „tęgą" krowę 
czy złożył w administracji naszej na dożywianie za 15 zł, wpłacając zł 5 tytułem zal.czki.

biednych dzieci zł. 20., — które wręczyliśmy

15,00 nawozowe na Ka-

Stanislaw Stankiewicz. 15.20 Gwiazda
„ . i , iiiia dzieci 14.00 Wiadomości z Pomorza i pa-
Przyszedłszy po krowę na gospodarstwo , . . , . .

- • j . . , . rę informaevj. 14.10 Dla każdego cos ładne-
skarbniczce p. Sigurskiej. Hojnemu ofiarodawcy i Radomskiego nie zastał go w domu i <za wsua- _ isio Pro-> rim n i intro ós 15
serdeczne Bóg Zapłać" ' zówkami p. Radomskiej udał się do męża jej , t’’ - ’ ” *■ . '„erueczne „oog sapiąc . , r. ..... Rozmowa z mar\narzem Wigilia na mo-

przebywającego w tym czasie w kuźni we wsi. j

• Zebranie Stowarzyszenia Chrześcijan-I Tu oświadczył mu kontrahent, że krowy nie. 
i sprzeda i polecił odebrać od żony wypłacone ty- i 

tulem zaliczki 5 zł.
Nowakowski udał się ponownie do gospo

darstwa i twierdząc wobec Radomskiej, że 
już „wszystko z mężem załatwił", zabrał krowę 
natychmiast ją zabił na miejscu i nim jeszcze 
poszkodowany z kuźni wrócił ulotnił się ze skó
rą zabitej krowy, pozostawiając mu mięso, któ-

sko-Narodowego Nauczycielstwa Szkół Powsze 
chnych — Koło Wąbrzeźno. Dnia 18 bm., odby
ło się w Hotelu ..Dwór Wąbrzeski*1 miesięczne 
zebranie Koła Chrześcijańskiego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych w Wąbrzeźnie. Na zebra
niu ułożono program pracy na rok szkolny 1937 
i 1938. Stwierdzono, że Stowarzyszenie jest orga 
nizacją ściśle zawodową, pracującą dla dobra

; Mioduszewskiego. 18.55 J. Albeniz — ukł, L. 
Stokowskiego — święto w Sewilli . płyty. 
(Filadelfijska Orkiestra Sy mfoniczna ped 
Dyr. L. Stokowskiego). 18,40 Lekcja języku 
polskiego z Katowic. 18.55 Wiadomości spor
towe z. Pomorza. 10.40 Manuel de Falla: 
Fragmenty7 za suity baletowej — płyty z 
Warszawy. 25,00 Na dobranoc płyty.

re widocznie uważał jako mało wartościowe. 
„Sprawność" ta ukarana została przez Sąd 

v Wąbrzeźnie 6 miesięcznem waęzia-

Państw-a i Kościoła Katolickiego, oraz uchwalo
no współpracować ze wszystkiemi organizacja-1 
mi społecznymi, pokrewnymi ideowo, a przede- I Grodzki w . 
wszystkim z organizacjami, które pracują nad j nlem z zawieszeniem na 4 lata, 

wzmocnieniem sił obronnych Państwa,

-R U C H  T O W A R Z Y S T W .

pismu naszemu nowych abo-

• Gwiazdka Rodziny Rezerwistów. Rod/i- 
Rezerwistów Kolo Wąbrzeźno, obchodziła 
niedzielę dnia 19 bm. swoją doroczną 

gwiazdkę w malej salce pod „Orłem".
Przewodnicząca p. Julia Szczakowa przy

witała .na wstępie zebranych w serdecznych 
słowach, podając rownoezesnie program wie-

ogłoszenia i komunikaty o czorku.
imprezach karnawałowych bez względu na | P".-.! zapaloną choinka wyglosih w.ersze
organizacje, które je urządzają, podlegają <l'i™ członki,, , to: Szahnsk, Z.lz.slaw, Sass 
opłacie i winny być nadawane w admini-1 Zbigmc" ■ 1 Sadowska._____

li a

— Krajewski Feliks z Szarokopasu prze
chodząc obok furmanki p. Andrzeja Makowskie 
go, odwożącej mleko do mleczarni, izłakomił 
się na funt masła leżącego na konwiach od 
mleka, za co skazany został przez Sąd Grodzki 
w Wąbrzźenie na 2 tygodnie bezwzględnego 

aresztu.

W dniu 4 stycznia 1938 r. o godz. 7,30 od
będzie się Roczne Walne Zebranie Korporacji . 
Kupców w Wąbrzeźnie, z nast. porządkiem 

rad.

ob

ost.

Za-
1) Zagajenie, 2) odczytanie protokołu z 

Walnego Zebrania, 3) Sprawozdanie roczne 
rządu, 4) Wybór nowego zarządu. 5) Wolne gło
sy. 6) Zakończenie.

Wszelkie

k in o  „s ł o n c e *4
wyświetla w środę i czwartek o godz 5 i 8,30

PADEREWSKI

Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.
Aleksander Ledwochowski. Wąbrzeźno, Pierackiego Ha.

Wąbrzeźno-Pom.

9 Niesumienna pokojówka Leokadia Ko
walska zatrudniona w Hotelu „Dwór Wąbrze
ski" przywłaszczyła sobie na szkodę swego 
chlebodawcy firanki i łyżeczki, za co skazana । Druk. Zakłady Graficzne B.

O

S T R Ó J C H O IN K O W Y w wielkim wyborze

Wody kolońskie - perfumy - 
pudry - kasetki - 
wszelkie przyprawy do pierników

NAJTANIEJ POLECA:

Łtujag Łeśnioiicz

5^ g
Z. -n

ta

SONATA
k s ię ż y c o w a

W  p ią te k , d n ia 2 4 K in o n ie c z y n n e

W ś w ię ta —  w e s o ły f ilm , —  n o w a o rk ie s tra , w e s o ły d a n c in g

.. K ie ta k in illo  te m p o re bywało, 

G d y s ie k lie n tó w  z u lic y  z w o ła ło ! -  

Ś w ia t d z iś  p o s tą p ił -  trz e b a  ic h  p o p ro s ić , 

1 tu  w  g a z e c ie f irm ę s w a o g ło s ić ! -

Zapisz się Eg 
na członka 9

L. M. K.

Zamówienia 

na karpie 
wigilijne (lustrzane) przyj
muje G . S a s s , 

W o ln o ś c i 5
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J e ż e li s tró j c  h  o  i  n  k o  w y

Hal Bo !

o

Na artykuły gwiazdkowe udziela się wysokiego rabatu.

Na podarki Przyprawy do pieczenia

Cytryny - pomarańcze

Tir

p ie rn ik . 0 ,2 5  
O le jk i c y tr .,

Unieważniam
zgubioną książeczkę woj
skową wydaną przez PKU 
Toruń

Jan Gródecki, Piwnice

Unieważniam 
zgubiony dowód osobisty, 

wydany w gminie Jelna 
Antoni Bak 
Orzechówko

rolnik — wr wieku lat 37
Członek Zarządu Miejskiego Miasta Golubia — Członek Związku Peowiaków 

odznaczony Krzyżem POW. i Krzyżem Niepodległości,

B a c k in O e tk e ra p . 0 ,1 8 C u k ie r w a n ilio w y p .0 ,1 2 K o rz e n ie  
M a rg a ry n a , s y ro p , m a rm e la d a , m ió d s z tu c z n y i p s z c z e ln y , 
m ig d a ł., ru m o w e p o m a ra ń c z o w e , w a n ilio w e C Y N A M O N , K O R O E N O N , A N Y Ż

Golub, Dobrzyń, Kurkocin, Rypin.

Eksportacja zwłok do kościoła parafialnego w Dobrzyniu nastąpi w dniu 22 grudnia o godz. 16. W dniu 23 grudnia 

o godz. 9 nabożeństwo żałobne w kościele paraf, w Dobrzyniu, po czym złożenie zwiok do grobu na cmentarzu w Dobrzyniu

W

ajkorzystniej 
kupisz wina 
krajowe 
i zagraniczne 
wódki
i likiery

w  „ P O L O N ir  
kawiarnia i restauracja

W ą b rz e ź n o , u l. M . P iłs u d s k ie g o

Książkowej
która prowadzi źurnal ame
rykański ze znajomością ję
zyka polskiego i niemiec. 

poszukuje się od 1 II lub 
15 U 38 r.

E. Goetz "Wąbrzeźno

Tam znajdziesz wielki wybór ozdób

i świec choinkowych, lichtarzyki, lameta i t. p

Przyprawy do pierników i ciast —

Piękne podarki gwiazdkowe — 

stosowne dla każdego — — —

o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona

Rod z i n a

G Ł O S *

I
W dniu 21 grudnia rb. zmarł nagle opatrzony św. Sakramentami

M ie c z y s ła w  G u m iń s k il
0809 ;IŁ m ie s z ic As^

od 1 I składu z mieszka

niem rynek lub w pobliżu 

Oferty Głos Pomorza

Poszukuję

A to zakupisz go najkorzystniej

F = IM  D R O G E R II C E N T R A L N E J „ M l f f l l lW  
N t& ffV K A Z IM IE R Z  S T IE N S S

Ogłoszenia
umieszczane 

w Głosie 
Pomorza

prz y noszą 

pożądany
skutek!

Tu stacja nadawcza 

GŁOSU POMORZA

O o  w s ifs tk k h  a b o n e n tó w  p o c z to w y c h !
L is to n o s z p rz y c h o d z i w  ły m  

c z a s ie , a ż e b y p o b ra ć  o p ia -  

tę  n a n a s tę p n y m ie s ią c . Z  

o p ła ty  z w le k a ć n ie t r z e b a , 

g d y ż n a s tą p ić m o ż e p rz e r 

w a w re g u la rn y m  d o s ta r 

c z a n iu g a z e ty .  -

W ie lk i w y b ó r k o n s e rw  ry b n y c h ja k : s k u m b r ie , s z p ro ty  
w  o liw ie , s a rd y n k i, b y c z k i, k o rk i, s a ła tk a ś le d z io w a i t . p .

H O F F M A N N  f irm a  b a rd z o  z n a n a
Z A K U P G W IA Z D K I U H O F F M A M N ^

B o m b o n ie ry - . P lu to s a , G o p la n y  i P ia s e c k ie g o , w  ró ż n y c h w ie lk o ś c ia c h .

C z e k o la d y g w ia z d k o w e z g w ia z d o re m :  
m le c z n e c a 1 0 3 g r „ 0 ,5 5 m le c z n e c a 2 0 0 g r 1 ,0 0

P o z a ty m  c z e k o la d y : 6 o p ia n y , B J /a n k l H a z e ta , P ia s e c k ie g o , L in d y , 
L u k u llu s a  S c h ra m k a , 1 0 0  g r . ta b l. ju ż o d 0 ,5 0 K e k s y , w a f 
le , k o s tk i, b a to n ik i w  s ta n io lu s z t . 0 ,0 5 z ł

S tró j c h o in k o w y z n a jle p s z e g o k o n fe k tu

F S S IŁ 1 K I C H O IN K O W E , o rz e c h y lu k ro w a n e , c a łu s k i lu k ro w a n e , 
k o s tk i c z e k o la d o w e , k a n c ik i i ró ż n e w y ro b y p ie rn ik o w e .

C u k ie rk i z  k o n fe k te m f t . 0 ,2 5 , c u k ie rk i z a w ija n e  b e z k o n f . f t . 0 ,2 0  
K o n fe k t w  d o b ry m g a tu n k u V 4 f t . 0 ,4 5 , k o n fe k t c h o in k o w y  
w  s ta n io lu V 4 f t . 0 ,7 5 .

K o n s e rw y ja rz y n o w e , k o m p o ty , b a rd z o w ie lk i w y b ó r . W in a k ra jo w e  
w  w ie lk im  w y b o rz e ju ż o d 1 ,8 0 , i 2 ,2 0 b u te lk a * /4 l i t ro w a .

O ra z  to w a ry  k o lo n ia ln e  p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h

K o n s e rw y m ię s n e ; N o g a w ie p rz o w a , g u la s z , b o c z e k , p a p ry k a c z  
c ie l, p a s z te t , b ig o s m y ś liw s k i, b ia ła k ie łb a s a , s z y n k a  g o to w a n a , 
s a lc e s o n , k o t le t w ie p rz o w y , C o rn e d B o e f , k o p e rk o w a .

O g ó rk i, o g ó rk i s te ry liz o w a n e

KAWA ŚWIEŻO PALONA 1|4 ft. 0,75

Vjl77/,

J A N  H O F F M A N N  W Ą B R Z E Ź N O
Skład towarów kolonialnych i delikatesowych T f ilf ifO II 1 1

Specjalność cukry czekolady-wina krajowe
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Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu wąbrzeskiego

WĄBRZEŹNO — RYNEK 17

przyjmuje wkłady oszczędnościowe
począwszy od 1złotego

WIELKA SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA Rozpowszechniajcie „Glos Pomorza"

Aby dać możność mojej Szan. Klienteli nabycia podarków  gwiazdkowych, zdecydowałem się

Z.mówi.„i. KARPIE
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Przy zakupach począwszy od 5, złotych udzielam

Następujących b a t ó

znacznie zniżyć cenę mego towaru.

10
o o

oce

Ogromny

(O

TofCbki dan^

BRUNO SCHREFFR

WĄBRZEŹNO
ul. HRLLERR8

TEL.101

Towary n aj lepszej jakości
Każdy powinien z tej okazji skorzystać
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na Gwiazdkę i Sylwestra 
przyjmuje już

Wiktor Napierała
Skład toward w kolonialnych i delikatesów

Wąbrzeźno, ul. Pierackiego 1 tel. 26

JIm KJŁ Kto szuka podarku
'•’Sffi’F gwiazdkowego

— niech spieszy do

H BARYLSKIEGO g
skład artykułów  męskich i towarów krótkich' Hjjj’

BILANSIE

n
 sporządza — sprawy 

podatkowe opracowuje — 

stale do W ąbrzeźna przyjeżdżający

Zaprzysiężony rewizor ksiąg handlowych
Zgł. pod:

U Hieronim Merdas — Toruń,
M ost Pauliński 4 — Telefon 13-07

OPRAWĘ

KSIĄŻEK
oraz wszelkie prace 
w zakres introliga
torstwa wehodząee 

wykonuje 
starannie, gustow
nie szybko 1 tanio 

Introligatornia 
Zakładów Graficznych 
Bolesława Szczuki 
WĄBRZEŹNO - POM.

i

W ielka sprzedaż  gwiazdkowa

W ielki wybór gwiazdkowy

W ielki rabat gwiazdkowy

daje każdemu u mnie kupującemu 

nadzwyczajne korzyścy!!! 

Polecam bardzo dobre i bardzo piękne artykuły 
■ .. .... na ziół gwiazdkowy.

Dla Pań: Dla Panów:

Firany ręczna praca  - Obrusy-Chodniki

P. A. JONAS
W gbrzeźno  Rynek nr 3

Najnowsze materiały  
na  sukienki i kostiumy  

Eleganckie swetry —  
pulowery i komplety  
Piękna bielizna —  
pończoszki i ręka
wiczki — Torebki —  

Parasole - Apaszki - 
Biżuteria

Najlepsze materiały  

Kamgarny bielskie  

Bielizna - krawaty - 
skarpetki -kołnierzyki 

Swetry - szelki - getry  
- szale

Ubrania treningowe- 

Chusteczki

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu


